
M '6. DDi. 18 (30) kwietnia 1878 r. ROK VI. 
Prenumlłrata w miejscu 

wynosi: 
roczna . . . • rs. 3 kop. -
pó!rczna .' . " 1 " 50 
kwartalna . . • " - " 75 

II 
Ogłoszenia przyjmujl\ 81Q w 

dwdch pomienionych księgarniach 

l w specyjalnej agencyi Reichma

na i M. Frendlera w Warszawie 

przy ulicy Nowo-Zielnej. Prenumerata. z przesyłką 
pocztową: 

roczna . . • • rs. 4 kop. 40, 
pólroczna . . • ,,2 " 20, 
Kwartalna . . . ,,1 " 10. 

Numer pojedllńczlI hp. n 
ł'renumerować w miejscu 

można w księgarni S. Goldsteina 
w Warszawie w księgo F. Hosick'a 
przy ul. Senatorskiej Nr. 496 l G. 
Centnerschwera przy Marszalkow
ski6j N. 73, oraz w innych księ-

garniach krajowych. 

[I 

Cena ogłobzeń: 

Za wiersz lub za jego miejsce 
kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 
kop., odpowieddo do ilo~ci po, 
wtórzeń. 

Warunki ogłoszeń stałych 
do przejrzenia 1V księgarni S. 
Goldsteina. 

Adres redakcyi: Antoni Poręb ski Vf Pe~ro~o~ie. gubernijalnym. ,- Kantory r~d~k~yi ~amże. w księgarni S. ~oldsteina, 
i w kantorze domu interesow zlemll1nskwh Wt ZaleskIego, F. W yzmklewlCza l A. Ohodkowsklego. 

1 Ś, Fili pa i Jakuba W4-29 Z.7-25 DIugość dnia god. 14 mi II . ó6. 5 N. 2 po W . P ijusa V Pap. \V4- 21 
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3 P . Znalezienie ś. Krzyża 4-25 7-28 Nów księżyca o g. 3I1l. 21 W. 7 W. Domicelli P. 4-17 

S Ś . 4 S. Flory jana M. i Weroniki W .• 4 - 23 7-30 Dnia przybyło god. 7 min. 33. Stanisława Biskupa 4-16 

Treść: Wiadomości mIejSCOWe i z okolicy. -
Wspomnienia z kroniki miejscowej. Kronika Sll
dowa.-Agent policyjny-nowella Fr. Glirstaecker'a 
(przel. .tJ.. z K. J.) - Wiadomości hanrilowe. -
Ogłoszenia. 

Dnia 30 kwietnia 1878 r. 

\~iadomości miejscowe i z okolic. 

--
funduszów. Że zaś na pośpiechu w tym -n- Wczorajszy koncert pani Fri
razie oO'ółowi mieszkańcom miasta wiele derici-Jakowickitij do niezwykłych u nas o 
zależM powinno, wzywamy przeto usilnie artystycznych uroczystości słusznie zah~ 

wszystkich, którzy pożyteczną instytucyją cwny być może. 
poprzM zechcą, aby nie zwlekali z zapi- Publiczność zgromadzona nader licznie 
saniem się na członków honorowych 8tm- przyjmowała znakomitą artystkę z należ
ży, tym bowiem tylko, jak na teraz, spo- nóm uznaniem wysokiego jej talentu, któ
Bobem zgromadzić si~ może fundusz, ko- re w miarę post~pu wykonania zmienia-
nieczny do zaopatrzenia straży w po- lo się w rGapal gorący i BzCZery. Naj
trzebne przyrządy ratunkowe. obojętniejszych na wrażenia pi~kna słu

Opłatę od członków honorowych i cbaczy p. Jakowicka poruszyła do gł~bi 
jednorazowe na ten cel ofiary przyjmuje swym sympatycznym a jednocześnie tak 

- ch- W lliedziel~ dnia 21 kwie- p. J. Gampf członek rady nadzorczej. wysoce umiejętnie używanym glQsem; 
tuia w pierwsze świ~to Wielkiej nocy 'W Listę członków honorowych podamy w inaczej mówiąc, pOlywała artystka rozwi-
kościele po-pijarskim po rezurekcyi w jednym z nast~pnych numerów. ni~ciem cennych zasobów wrodzonego da-
czasie sumy, cbór amatorski odśpiewał 1'U, udoskonalonego,cierpliwą i sumienną, 
mszę Est'a, na offertoryjum "Zdrowaś _j _ Przedstawienie teatralne dane artystyczną pracą. 
.Maryja" Kucken'a, i na benedictus "Ju- w d, 15 z. m., z którego połowę ' do- Urozmaicony rodzajem śpiewów pro~ 
stus ut palma fl.orebit" Józefa. Wl. Kro- chodu p. Texel ofiarował na rzecz tutej- gra.m koncertu stanowił): - w cz~ści I: 
gulskiego. szej straży ogniowej przyniosło za sprze- Ary ja z op. " Ha.lka." St. ,Moniuszki;-

- W ponied~iałek dnia 22 kwie- dane bilety rs. 167 kop. Su; po potrą- Cavatiua z op. "Linda di Chamouuix" 
tnia, w tymże kośeiele, wykona.no mszę ceniu z czego wydatków rl!. 44 kop 17 Vouizetti'ego;- "La mera et l'enfant" te
'l'OmM7.8. Nideckiega b. ucznia. b. kOnSBJ'- pozostalo rs. 123 kop. 69 czyli na rzecz goż kompozytora-i Mazurek "Ptaszyna" 
watoryjum warszawskiego z towarzysze- straży rs. 61 kop. 84 ~_ . Skromny ten, Szopena:-a w II cz~ści: Berceuse z op. 
niem puzonu; na offertoryjum ,,0 wład- zapewne z powodu wielkiego tygodnia, do- "Dinorah" Meyel'beer'a; nSi vous n'avez 
co świata." Bt. Moniuszki a na benedic- chód powiększyły naddatki o rs. 14 i rien ił. me dire" romans Rotscbild'a; "Kwia
tus "Ave maris s!ella" Proch' a z towa- zebrane przez W. W. Kotelską i Markie- tek Taucioni'ego;-Aryja z op. "Higolet
rzyszenie:n skrzypiec. • . , . I wiczo'W~ za sprzedane programy i cukier- to" Verdi 'ego, - i "La veritable Mano-

-- 'We wtorek d. 23 w koscIele far- ki rs. 56 kop. :20; razem więc, po strą- la" śpiewka hiszpańska Bourgeois'a. Prócz 
nym, podczas wotywy, wykonano msz~ ceniu wartości cukrów czyli rs. 10, do tego, po każdej z cz~śei, p. Jakowi<:ka 
Bordess~'a, na. gra~uale nO SallcbsBi~a" kaey straży ogniowej w]Jłynęfo z (Pgo wykonała nadprogramowe ustępy, z któ-
(melodyJa korsykanska), na offertoryjum przedst.l,wienia rs. 122 kop. 4}. rych drugi szczególniej, treścią swych 
"Gdy serce ciężki ściska żal" Kiicken'a, słów, nad ający si~ do polożenia artystki 
na benedictus nO Maryjo bądź pozdro- wyjeżdżaiącej w odlegle strony, gdzie pod 

-n- W przyszłym tygodniu za-
wioua" St. Moniuszki. obcem niebem towarzysz,} ć jej b~dzie miłe 

mierza zjechać do nas ze swflm towa-
- W niedzielE2 d. z8 kwietnia w ko- wspollJnienie serdecznego przyj~cia roda-

rzystw~m p. Doroszyński, dyrektor teatru 
ściele po-pijarskim v.ykonano msz~ Con- ków, wywołał g~~bokie wzruszenie we 

poznańskiego dla dania kilkunastu przed-
cone'a, na offertoryjum , .. Zdrowaś Mary- wszystkich słurhaczatb, które też bez-

s(av.ień prz\d udaniem l:ii~ do Warszawy. 
jo" Halevy'ego, na benedictus "Ave Ma- wątpienienie na dlugo bardzo w pami~ei 
ria" duet na. sopran i alt ze skrzypcami, obecnych na tym wieczorze pozostanie. 

Ad. Adam'a. -ll- W paświąteeznym tyg0dniu Tl warzyszył na fortel'ianie wykonaniu 
przedstawiał tu swą zręczność w miejseo- śpiewów artysta i nauczyciel muzyki p. 
wym tearze li. D. Faustyni, magik, ma- Aleksy Benduski jak zwykle biegle i 
gnetyzer, ebkamator i nadzwyczajny si· wdzi~cznie. 
łacz w zębach, zwany, jak sam o sobie 
ogłosił na afif>zach, smokiem XIX wieku, 
albo królem ognia. 'l'y le przerażajllcych 
tytułów sprawjło zapewne, że po pierw
szem niezbyt licznem przedstawieniu na
stępne dla braku widzów nie doszły do 
skutku i smok XIX wieku nie nasycony 
naszemi pieniędzmi- wyjechał gdzie in
dzieJ szukać zaspokojenia. swego apetytu, 

-j- Pan Dzwonkowski, właściCIel 
posesyi przy ulicy Odeskiej (liokszyckie
Przedmieście) ułożeniem kamiennego cho
dni ka, pierwszego na tej Ulil'Y, dał przy
kbd sąsiadom godny naśladowania. Wo
góle zaś, co do chodników, zazlłaczyć na
leży, że zniszczone w tak krótkim cza
sie asfalty, coraz więcej zastępuje nasz 
krajowy piaskowie<:, jeżeli może na razie 
nie tańszy, to za to o bardzo wiele w 
tnvl\łości przewyższający cieniutką .Gwykle 

łatwo lamiącą si~ asfaltową powlok~. 

-z- W jednym majątku powiatu 
łódzkiego, właściciel wzniósł dwór 
murowany, w którtlgo konstrukcyi za

Z. 7-3l 
7 - 33 

mugość dnia god. 15 min. 10. 

7 - 35 
7-36 DuiĄ przybyło god. 7 miu. 46, 

l'4!ądzonych stałych szaf i kredensów, 
wi~kszych lub mniejszych, odpowiednio 
do obszerności i przeznaczenia pokoju. 
Nad temi szafami, tam gdzie zachodzi 
potrzeba, lekkie murowane sklepienia 
wzmacniają budynek, łącząc pułapy z 
fundamentem. Nadanie tym szczegółom 

pewnej symetryi i gusiu a.::chitektonicz
nego, podnoszą powab ogólny i formy 
estetyc:.me mieszkania. Praktycznie bio
rąc, właściciel zyskuje na tem wielokro
tnie; taka bowiem konstru1icyja ścian u
suwa <:ałkiem potrzeb~ sprowadzania do 
domu i ustawiania w pokojach, osobnych 
komód, szaf, kredensów, biurek, szafar
ni, kufrów, i rozmaitej nazwy gratów i 
pudeł zabierających wiele miejsca, a spra
wianych kosztem daleko wi~kszym od 
kosztu urządzenia podobnych ścian dre
wnianych. Nadto ścianom takim nadać 
można dowolne kształty i użyteczność, 

urządzić w nich szuflady, pułki lub 
wieszadła, oraz drzwi kryte lub otwarte, 
oszklone lub ciemne, zatem pomieścić w 
nich nawet biblijoteki i spiżarni~. Stąd 
w domu o szczupłych nawet wymiarach 
przy daleko mniejszej liczbie sprz~tów, 

nierównie WIęcej jest pomieszczeń na 
różne schowania i schowanka, niż to być 
może w mies2kaniu choćby najliczniej 
zasta wionem szafami i kuframi. W reszcie, 
rzecz moie najwainiejsza, przybywa tu 
bardzo wiele miejsca wolnego dla przej
ścia, tudzież dla stołów, krzeseł i sprz~

tów podr~cznych, dla których właściwe 

pomieszczenie jest w pośrodku pokoju. 
Jakże byłoby upragnionem, aby taki 

zwyczaj budowania zastosowany został po 
miastach wi~kszych i ludniejszych l Gdy by 
naplZykład wzgląd na powyższe dogo
dności wpłynąć mógł na zal'l'owadzenie 
pewnej plaktycznej leformy w budowie 
nowych d()mów w Warllzawie, zapewni
łoby to znakomitą dogodność i oszcz~

dność szczególniej klasom mniej zamożnym, 
zwalniaiąc lokatorów od kupowania i 
ciągłego przenoszenia sil} z szafami, ko
modami i różnej nazwy schowania.mi; 
przyczem każdy lokator, obywając się da
leko mniejszą liczbą sprzętów, łatwo mógł
by ograniczyć się na daleko szczuplej
szem pomieszkaniu. W~aściciel zaś znów do· 
mu, nie ponosząc na urządzenie ścian szafo
wych wi~kszego wydatku, niż kosztują 
zwykłe ściany ceglane, zyskałby na 
zwj~kszonej konkurencyi do mieszkań, 

przyczem wilgoć byłalJy n~adszem w do
mu zjawiskiem, a lekkość wyższych pi~
ter mniej obciążajfJ:c budynek, zapewni
raby mu bezwątpienia wi~kszą h·wałość. 

-j- Organizacyja straży ogniowej 
od czasu W) borów jej naczeluikl' ener
gicznie się posuwa. W d. 28 z. m. 
dopełniono przedwstępne sprawdzenie 
członków czynnych, których liczba do 
2~O wzrosła, - 5 zaś b. m. to jest w 
niedzielę, - o godzinie :3 po południu 
nastą:pi. rozdanie ubrań i przyborów, o 
ile te ostatnie na termin ten wykończo
nymi zostaną. Oddziały różnić si~ b~dą 
kolorami kołnierzy bluz i naramiennych 
sznurków, rodzaj zaś zaj~cia wskazywać 
b~dzie porządkowy w każdym oddziale 
numer na czapce. Pnyrządy drobniejsze 
jak drabinki, topory, hakI, linki, bl)saki, 
latarnie, tr.:bki sygnałowe i t. p. wy koń
czają się w miejscowych warsztatach. 
Worek ratunkowy i respiratory do oddy
thania w dymie spro\\ad2.one być muszą 
z zagranicy. - Dokompletowanie be
cZllk, wiaderek, sprawienie wozu i zmia
na konstrukcyi dawniejszyell zbyt cj~ż

kich skr~yniowych sikaw~k i inne ko
nieczne uzupełnienia nastąpią niebawem, 
W 1l1iar~ wpływu niezb~dDycb na ten cel 

-j- Kopiec w ogrodzie po.bernar
dyńskim świeżą na całej ~wej wysokości 
okłada.ny jest murawą. Nic to jednak nie 
pomoże i przedstawiać znów niezadługo 
będzie widok poszczerbionego nasypu, je
żeli służba ogrodowa nie będzie energic;:,
Diej powstrzymj'wać rzeszy chłopców, 
którzy, przychodZI! do ogrodu z bonami, 
a swobodnie i bezkarnie niszczą muraw~, 
zbie ' ajqc z pagórka w dowolnym kie
lunku, l'odczas gdy ich dozorczynie Vi 

cieniu dlzew sF~dzaj~ czas na ml~ej 1'0-
gaw~dce. 

prowadził nowoŚĆ wielce praktyczną i -ll- W d. 23 kwietnia r. b. w 
prostą, a jednak nigdzie prawIe niesto- kościele parafijalnym tutejszym, w obec
sowaną, mIanowicie, że wszystkie ściany ności miejscowego duchowieńst" a, ks. Le'
wewn~trzne, czyli przegrodowe, z w.yją- on Jungowski, regens konsystorza wa.r
tkiem salonu, kazał wystawić nie z ce- szawskiego, profosor seminaryjum, jako 
gły, lecz z drewnianych, gustownie u- kalllan i brat, pobłogosławil z\\i~zek wał .. 



żeński p. Henryka Jungowskiego~ adwo
kata przysięgłego przy tutejszym sądzie 
okręgowym z panną Stefaniją Mianow
ską, córk~ Józef y z Zaleskich i Ksawe
rego Mianowskiego, gubernijl1lnego in
spektora lekarskiego. 

Do ołtarza towarzyszyli pannie młodej-
p. Bronisław Jungowski, lekarz, brat no
wożeńca i p. Kazimierz Malagowski jego 
kolega i przyjaciel; pana młodego pro
wadziły panny Ann~ Jungowska i Lu
dwika Mianowska., siostry młouej pary; 
od ołtarza zaś pani M. Mal'kiewiczowa i 
p. p. Mianowski b. oficer b. wojsk pol
skich stryj panny młodej i J. Markie
wicz, budow uicq. 

Po gościnuem przyjęciu w domu ro
dziców, nowoleńcy, o godzinie 5 po po
łudniu, wyjechali do Warszawy. 

-2-

ai;eby odt~d piotrkowianie, tym tylko 
podwody przysta.wiali, którzy listy pod
wodowe bez okienek z zupełną formal
nością wyda.ne pokazywać będą; tym zaś, 
którzy podobne listy ale z okienkami o
każą, da wszy pod wodę, wyrażą, zaraz na 
tym samym liście, jaką podwodę i 
komu dają,. A zalecaią:c mia~tu pilność w 
dawaniu podwód, nakazuje surowo biorącym 
je, ażeby jak najskromniej i na.jprzystoj
niej z urzędem miejskim i słuzącymi te
goz obchodzili się. 

20 kwietnia 1777 r. Rada llieustająca w 
Warszawie, zalicza na mocy koustytucyi 
i przywilejów miasto Piotrków do głów
nych IItiast korony, i na tej zasadzie u
wolc.iony Piotrków od licytacyi propina
cyi, ~: i do opłaty podatków właściwych 
głównym miastom obowiązany. 

do społeczeństwa i oddzielnych jej przed-, ich losem. Podczas pobytu w Kijowie wy
stawicieli. czytała w jednej z gazet o karze ciele-

Przysięgli, roztr?:ąsający pytania posta- sneJ, jaka dotknęła była polityczuego 
wione im pr"e~ prezydującego sądu, od- przestępcę, Bogolubow'a z polece nia na
rzuciwszy myśl zamachu na życie nacz~l- clelnika miasta Petersburga. Wiadomo~ć 
nika miasta, nie poezytali również czynu ta, j,t]c pl'z9widziM łatwo, uczyniła na 
podsądnej za zamiar 7,adania rany lub ka- uiej nader silne wrazenie, budr.!:J:c zarazem 
loctwa, lecz wprost tylko uznali ją jako nadzieję, że wypadek ów wyjaśniony zosta
niewinną, a zatem, niepotrzebująci pobła- nie przdZ szczegółowe na miejscu śledz
żania m1.wet ze względu na łagouzące o . two. Inaczej V\"szakże się sta~o. - Bieg 
lwliczności. czasu zatad powoli w spółeczeństwie wy-

Gdy uniewinniające to oL'zeczenie, od- wołane \'\ rażenie,-aż wkońcu i mówić na. 
czytanel1l zostało głośno i wyraźnie przez wet o wypadku tym przestano. 
przewodniC'zącogo przysięgły('h, w sali są- Nie przestała przetież myśleć o nim 
dowej, przepe,lnionej publicZllością. rozległ Wiara Zasulicz'ówna, i po powrocie swym 
~ię taki okrzyk radosnego uniesienia, - I do Petersburga, w grudniu r. z~ postano
dały się sł'yszćć tak huczale oklaski, jak to wiła, wedle jej wyrażenia "pomścić si~ 
bez wątpienia nigdy jeszcze Uie miaft) miej- na generale 'l'repowie". 
sca od czasu zaprowadzenia w Rossyi są- Bliżej roztrząśui~te ;o wyrażenie w są
downictwa. Wiedzieć zaś trzeba, że 500 dowym biegu sprąwy; znaczyć miało po
do 600 obecnych tam osób nalezało wyłącz- wzięcie zamiaru spełnienia takiego czynu, 

24 kwietnia 1676 r. Jan Sobieski, w Km- nie do wyborowego towarzystwa, a zatem któl'yby zwróciI ponownie i stanowc~o u
kowie, potwierdza całkowicie przywilej nie byli taloU jedyme prawnicy, ale zarówno wag~ ogółu na nadużycia miewujące mieJ' 
kl'. Michała, dany rzeźnikom w Piotrkowie. i przedstawiciele nauk, piśmiennictwa, pra- 5ee w więzieniu śledcz,em i wpłyn:lć mógł 

i W d. 24 kwietnia r. b. na cmen- 24 kwietnia 1876 r. Odbyły się 'w tutej- sy, administracyi i wyższego towarzystwa; zarazem na ukrócenie ich w pr:qszłości. 
-tarzu parafijalnym w Rozprzy poch,.,- co uie mo,1'ło być zresztą inaczej, bilety "Nie chciałam zabić, ani ranić generała 

ł t. szem mieście pierwsze wybory osób UO I:' wanemi zosta y zW10ki ś. p. Sucheckie- bowiem wejścia na sale wydawał sam p. Trepowa, zeznała, postallOWJtam lias strzelaĆ 
Jj b l k· ł ' władz wyższych towarzystwa kredytowego l go ana, O ywate a ziems l~gO, w ascicie- prezes sądu tylko osobom mniej lub wię- ąoń d a zwrócenia tern uwagi wszy:>tkich." 'b R k" ziemskiego w naszym kraju, i do mają,cej la do l' ozprza, Wroni ow l innych, cej sobie znanym. Sledztwo sądowe lJotwlerdziło to, wykazało 

ł 8 d l ' się utWOl:ZyĆ w ł'iotrkowie dyrekcyi szcze- ł zmar ego w dniu l t. m. po 'I.ugiej· i Grzmi.lce oklaski, przeciągaJ'llc sip du- nawet, że stl'Ztlala uie Wlerz"c wcale', a 
gółowej tegoż towarzystwa kredytowego '11 v '11 '" '11 

ci~żkil~j chorobie. go, zagłuszyly l,rzemówieme prezesa ao zarazem nie wykryto najll1llleJs.rlego choć-
W d. 23, przy wyprowadzeniu zwłok z w gubernii piotrkowskiej. uniewinnionej podsądnej, i, towarzysząc by śladu żeby lamiar I ozyu Jej miał był 

domu do kOŚCIoła wymownie przemawiał 26 kwietnia 1616 r. h'OTogac!Jja U'vl- wyjściu publicznoeci, połączyly Sl~ z 1';;1.- wspólników. I],'aki stan rzeczy uchyli~ smu
ks. Rożniewski, proboszcz parafii Bogda- ności miasta Piotl'kowa. Iż miasto .l:'iotrków do:snym okrzykiem kilkuset osóu, które tne dla podsądnej na/ltępstwa, llieuniknio
nów, po uBtawitllllU zaś w kościele trumny uiedawnyml czal:;y przez ogień funditus w czekały niecierpliwie końca sprawy ua u- ue w razie, gdyby czyn jej był postano
na wystawnie urządzonym katafalku ks. proch obrócone, Y' przez zołnierza skonfc- Jiey i werdykt uniewinuiaj'1cy z 'rówJ\le wieniem zbiorDwem, jilwnylll rezultatem 
Michalski proboszcz ulIejscowYi w duiu derowanego śWlezo po ogniU znędznione, gorącym p'zyj~ły zapalem. tajemnego spisku. Procz teśo, SIlniejszy 
zaŚ pogrzebu po nabożeństwie ks.Jakubow- i tedy mocą. teraźniejszego tlej mu, onym, Otu w krótkich wyrazach zewnętrzny jeszcze może vpływ lla. przysięgłych jak 
ski, kanonik i dziekan piotrkowski, pro- którzy damna passi slUlt, od podatkow przebieg sprawy. Sprawy, w której, POUlI- i na obecnych w sali sl!du wywarło szeze
boszoz parafii Milejów, l nad grobem wszelkich na tym sejmie posiauowiollych, mo pięknej i grutowneJ przemowy proku- gół owe przytoc<!eille okoliczności, odnoszą
wreszcie ks. Domil1owski, wikarYJusz z pl'orog'acyi do lat dwu, po expirOWU.nlU ratora KI:!&sel'a; pomimo Dlczbi~ych do- cylh się do ukarania Bogolubow'a chło-
Bogdanowa. Licznie zebranemu ducho- pierwszej wolności pozwalamy. wodów dokonanego zamachu, przyznal.1ia ttą z l'Ilzkazu gellerał-adjutanta 'l'repowa. 
wieństwu przewodniczył wspomniony wy- samej obwinionej Lzeznań wielll swmlikówi 8zczeguly te uyły boleśme wstrętne, i ja-
żej ks. kanonik JakubowskI. 26 kwietnia 1621 r. Gębicki Wawl'zy- pomimo wres?cle wyc~erpującego stre- ko takie też jtskrawo zuzna.C'zone zostały 

Zmarły. ś. p. Suchecki ~ochodził z za- nie c, prymas, złożył synod. w Piotrkow16. szczenia. stanu sprawy w \\Jm.o\\~em prz~- przez OblOńc~ obwinionej, ad,wokata przy~ 
mO:1nego l znanego w krajU dowu, spo- mÓWIenIU przezesa, sądu hOlll ego-nIe Blęgłego .Aleksandl'o~ 'a, htory przy tej 
krewlllonego z WIelu znakomitszemi rodzi- &6 kwietnia li'U r. Przyw ilej króla Au- lJac.:ząc na to WSZ) stko, prtj'sięgli orzeldl: sposobnoścI zaułysuął uiepospolJtą wyUlO-
Bawi. Po odpowiedniem przygotowaniu gutlta H-go, lJ0l.wierdzajfl;cy dZleło kODU- !lNle!-J~st lHt:Wluna." l orzeczenie to wą. ""spomDlellle rózeg, Jako pl':l.edwst~
W domu rodzicieiskiem, uczęszcza~ do I/Syi, a l.a Wlerający w !SobIe: I przyjętl ni llbtalo pIZez oueuqch słucha- pu do iunych sroższylh kar clelesnych, i 
szkół w. Piotrkowie, kończył zaś nauki w 1), Reskrypt tegoż kl,ola wyznaczając) czy ~ałego t6ku .sprawy w 8po.s~b" D~e to Jeszczu rózeg W) hczolJydl samowolnIe, 
zakładZIe naukowym K. Llbelta w Pozua- kOIlJlbal'zy do n1HJ.sta hotrkowa, dll. 10 riUC8JąCY na\\et CIt'llIa ~ątphw08CI, ze Je wywołało n,e do opIsaUla przykre wraże, 
niu i w akademIi rolniczej lY EJdellle, stanowienia wiecznego maglbtratu i pl"~e· za. wpelm lipawIedlIwy uważa,Ją:-była to lJle; spotfgowiwe nadto lludomiar meJa
Po śmierci Ojca swego objął z3rz~d roz- pisania temuż. lltd ynv.l.>y t. WI~C od11owlcdź nie f:amyl h t~lk(j l,ltzr snemi 'L.~'L \\.~~\\\\),'\.m a\uz'uy pU),cJJCleJ, po-
1.g~ych dóbr zieruslucb, jakle nań w uzia- ~) W yłUSi,CZE:1ll6 " jliki sposób WIlla tllęgł)cu w,) 1<.tcwie, - }(n'z od pl.. wlI'dź wołanej w cbaraHter):!e sWladkow. 
le przypadły i stale do końca zyeia lra- krolewsku. wypełnioną zo~tała. wsz)btklCh olJecnych - gło<l calego nuro- D0ł'ókl j!>tmM b~dzie l!!llll:itwo i spółe-
cowal w zawodzie rolniczym. W r. HHi2 3) Zakaz SUlowy ~J dom tamecznym idu. czenslwo związane określulJymi i Wl>zyst-
jednomyślllle powołanym został do rady obcym przebyW&U1a '" towal allii W Wie- W dniu I.amachu na życie naczelnika kIch obov.:iązuJl!cymi przelJl:-.arui, - dopoty, 
powiatowej piotrkow&klej ~ cu jest nUJ- ście, a to na mecy aa wnieJbzych praw i miasta, 24 f-tyczma r. u. we \\ slęVlJj ru SIlillO prze.\ Sl~, it!tmM b~d!L i polityc,:&
wymownieJszym dowodem, Jak współoby· przewilejów. art)knle nłl~zym z tego puwodu po\vle- Dl l,rzestępcy l admmlstracJjne wygnanIe, 
watele zmurłego cenili jego charakter i 4) RO):!polządzellia lewD{l. tycząle się dZllJśmy: "S,.orstka bumo~ola i !Jn:l:!moc, zyczYc'by w:;zakże uależa:lo źeby lstniec 
gotowość do usług pro publico bono w ponąahu i bezpleczeń"twa mieJsca. w jakleJkoh\ lek l ądŹ objaw iają SIę posta- w tym względZle pJZebtaJa zakulisowa 
wlaściwych ku temu warunkach. Przeko- ci, zawsze wstrząsają umysly I Ule UO wIe· strolJa,-gd,) ż przy Ulej to zawsze moźemy 
nanie to potwierdził i sam smutny ob- 30 kwietnia nU6 r. Kontrah t ce::.YJny sieUJa ciązą wlizybt"lm i kaźdemu". 1'0- być świucll,ewl tak mencrmalnych i UJe-
rzęd pogrzt:bowy, na który, prócz rod~lDy podpisany pod wyrazoną aa1 ą, pijarom, twierdza SIl;) to &zczegćluie; odnośnie UO moiebnyclt napozól' oujuwów, jaki<:h przy
i bhZszych przYJuCJół, zjel'hal! SIę uudzwy- lktorzy ustąpili w btyczuiu 1795 r. za oEób dZIerżących wład:l.~ wykonawczą, - a kłall mamy w sprawie ZasulJez'ówny, li: 

czaj licznie zlellliaDle, metylko z bi')s/lIedDlej pozwoleniem swojego PlowincYJała lZąjo- jak tu własDle, przewaznIe VOSłUlyio do Jej aresztowaniem, wywieZIeniem, wystrza
al~ i z dalszy<:h okolic kraJU, ula zaśwlad- wi pruskiemu gmal:h swojego kolegiJulll unie" wiellla ou'winioneJ. łt:lll do generał-adJutanta Trepowa - i, 
czenia i ujawnieni~ głębokiego żalu, przej- przy ulicy ltwan.kiej (Luterańsklej) z •• - SledzLwo sądo\', e l przemówienie obroń- Jlul'eszcie, z jej ulllewinuielllem p1'Zez przy
mujllicego ich serca po straCIe kochanego ruiiuiony na wi~zieDle lJaull.wcze), zapew- cy połączone doprowadziły do Wjjabn:ema sięg.J.ych. 
i szanowanego towarzysza z coraz niesle- Ul! ze btl'ony tegoż rządu pl'usk16go wy- motywów pobudek wystęJ:llm i pOwzI~cla 
ty szczupleJącego zastępu. kOllczeuie i dalsze uLrzymywanie po-je- myśh UŻyCIa strzału Jako środka w wy-

Ze h~ też w oku i gJęboko wyrytym na zuickiego kollegium (dZIS gmach glmua.- konaniu. "Uoniec UTzrtdowy" W dziale komunika.-
twarzach smutkiem p('Uleśh na miejsce zyjalny), jako tez zaopatrzenie dostatecz- Oałe dotychczasowe zycie obwinionej cyJ rządc,wych pisze: "Dnia 31 marca (li 
ostatlllego spoczyr:ku zwłoki ś. p. Jana nymI tunduszami piol.rkowtlkiego zgroma- przedstawia szereg, co nt,jmniej. dzi\\llIe kWlCtlllu), I?rzed wybleiem gouzlUy 7 -ej 
/::)ucheclciego, otoczelll z górą tysiącem o- dzenia Lychże pijarow. uiezwykłych wypadków. Mając lat 17, po poj udnJU, zakończyło SIę w pel\::l'sblll'g-
kolicznych włościan, dla których byJ: on jeszcze na peusyl, sputhała i poznaJo~lłu ~kHll sąazie ohręgowyul pOSiedzenie w 
zawsze sprawledhwym i wyrozumiałym 30 kwitnia 1816 r. Usunięto lazaret się z sIostrą poJilyczn<:go pl'Zestfi)pcy łhe- sprawie turgulęcJa /SJEJ Ila życie generał-
::ąsiadem lub chlebodawcą. wojsk l'o8YJ"kich z gmachu kolegiJum c~aje?t 'a. ::itąd Jednocześne z Jego alel;Z- adjutanta 'lrel>0wa. 'Hum młodziezy zgro-

Udział w oddaniu ostatniej posługl plerwotnie Jezuiekit>g(', a uUbtępnie od tc.Wl\llIeDl zo~t/;łła też aresztoVl am} i lat madzoneJ na ulicy Szpalernej, pOWitał wy
zmarłemu wzięh i mi€szkańty liozprzy 17!)6 pijarskiego (gdZie teraz gimnaz)'jum), dwa lJl'Zeszło, hIt d\\a Uiljpl~kUJejSl)ch w chodzącą Z gwac.:hu sl!do\)egu, UlileWllllllO
wyznania mojzeszowego, towarzysząc lIc,,- w którym, od 17 lipca }tl1J r. l,ozo~~a- życIU kulmly l,rzeł'ę dzJda w (ell wlęzlen- Il~ y\ wrę ~a5Ulicz'ó,\ nę okrzykumi !~ m-
Dle żałobnemu pOChodowi do murów ko- wał. nej. Ponieważ jeanak nie była W1lJllą I patyi, l towarzJszył Je). Na ulic)' Gzva-
ścioła i cmentarza. -- nie b,) ło llrZ€CIW nieJ żaun) cli dOWOdOW, Jeruej, w pobhzu wltlzlenia Pl'ewencYJne-

Podzielając żal ogólny tycb, którzy :ma- D1e mogda być prL:etu odual.ą pod sąd I go Zusulicz'ówlla WSIadła razem z Jaką,ś 
li ś. p. SutheckJego, kunczywy to o nim fUDr;~ ~ftg 1\ SiDO\V ft. "koncu UWOJllIOllO Ją· Po Ul>ływle \\ sze~ JWbletą l lllJodym człOWIekiem do karety, 
wspomnienie serdecznem wlstcbLleUlem nłllU n gi lako zaledwo dlJl kijku do ll11tszkaUla Jej sprowadzonej Vrzez dozol'u~ lJohcYJuegr). 
za 81'0 i> óJ prawej Jego duszy, Z którem Sprawa Wiary Zasuliu'ówny. matki zawltl:lła stJażpolJcyjna, by JlatjcL- Tlum to\\arzJszył pOWOZOWI, kLóry skle-
mimowoli łączy Sl~ życzenie, aby pozostali miast v.ysł<lć Vv larę ze etobcy na moc)' l'ował ku W oskl'ese.ńskiemu prOSl)ektowi. 
synowie i wogóle rułodzleż tegol·zeSnA. utrzy- rozkazu władzy adUlmistracYJneJ. Wy- ~a rogu ul1cy Furb:ll.~clskiej kUI'eta za-
mała tę szlatbetną slluśrmmę cnót l przy- O sIlrllwie WiRry ~asuljcz'ó"ny, akn- wiezienie zaskoczyło Ją tak nlet<podzie\\a- wróciła w tę uli<:'i), le<:z tu zatrzymała ją 
mIOtów obywatelsJu<:h, Jal,,ie zdubllY}:l'zeu- szel ki, ob\\ lDiol,ej o :U1U ath na zycie ge- nie, a wykonauo Je tuli szyuku, ze me policyJ!l l proSIła, a~el.>y Sl~ tłum rozszedł 
wcześnie zgas~ego ś. p. Juua. nerał - adJ utanta Trepowa, ",'cm/tt - P ele1'- zdąż) ła na \\ et ohr) Ć Sl~ ciel>leJ l na c.lrc- l tlozwolJł Za::mlJczowuie Jethać dalej. 

K. B. siur9skiJa H iedcmo8t~, 1'(;{1 d. l ~ll:» k v. le- uze iandanu kOll)\OjU)ąty, przej~ty llto- .P o <.lezas tych uk.ladów, dały tnę s,lyszeu 

tnia l'. b, w N. 9u zamieś<:JJy ułlstę}ujll- bClą VI ,lasu,) lli płaszczem OtulIł dlZ'1Cą (ld- Jeueu lio <.hllglm praWIe bell przerwy dwa 
ee spr~wozdaDle: zimna. "pallJenktr'. strzały, a Pl) chwlh trzEci. Okaza:lo si~ 

.Dzló w PeteH,burgu w l-Jm oddziale Odtąll, p 'zez lat około 8-u, rozpoczyna iz pJerw.,zy stnal przeui,! kabk żandarma WSPOMNIENIA ~ądu duęgc,w€go EąaZOUI:L L)~ła '" ll.lra ~a- s,ię jej aługa v. ~dlÓ,..,ka !Jo Resy!, właoztl !StoJącego obok karety; drugI zl'ąuił w 
Z KRO N l K I M l E J S O O W E J sul!cz'Óv.ua za btlzał t małl·go rEw(llweru !Ju\\'ltDl pollcYJne przep~dzały Ją, ciągle z prawą ręk~ llileszczaukę Rarajlową, która 

w)mielzony zLli~ha v. glnt:l'uł-~ djut<lnla miasta do mwsta coraz da,ej i l.\alej. rówmez tam stała, trzeCI zaś zatlił na 
Trepowa. . Stą.d niec ZlW, że, najpierwsze dni zyCJ<l mIeJScu szlachCIca Grzegorza l:iidol'ackltl
, bzebifg tej srrawy nie pozostal.1le bez· f:.wego }:rzeHdzl"szy w WlęZl€lJiU, pUWZlę- go ua !ll'Obpeklie \\otlhreseńsklffi po za 
v.ątIien ia bt z w pap u w pl Z) ~zJoF('i Da la ella \\H'ybtkH'h WI~ŹDl tkhwe \\SpÓ~czu. uvDlem narożn~ m 11'.l:izuleuburga, o 20 kro-

.. ułozone Fodług dni I ruiesi'Zcy. 

20 lwietllia 1597 r. Uni~ el'sał ~)'gmun
ta UI·go, ktol'Jm, mlabtu, tlarżą(tllJU tl'i) 

łl W} bil rający (h .pc d)\ Hi y, FUJ ka~ uJe, 
UbtlÓJ tI0J((IIJy J J,;IHuLek UDI)EJóW, na cle l D4Wl;hHŚ DIEW pzej~tlł, Irztro~sh. ków od regu ulIC :.Fulsztadb!ueJ 1 pro
ro~Vtój l(1lm łlClIlliuistuc}J, SIÓ~Ullek jeJ Vt~ła cJągle w gJ~bj auszy n~d ~mutllJm spektu WO.6JHeseński~go • .Zl powodu t3cb 
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okoliczności inkwirent 13 rewiru miasta kał sumiennie do ostatniej milluty, wszedł jest ona lllczem w porównaniu z tern, co 
Petersburga, rozpocza,ł śledztwo przed- do sieni, zapukał do drzwi i znalazł si ~ względem mnie zawiniL 
wstę~lOe stosownie do art. 1458 ustawy znowu wobec tego zacbwycnj;!cego stwo- - Ale jakże mógł on tal. długo pani f/! 
post. sąd. Rzeczone śledztwo wykryło na- n:enia. oszukiwać? zapytał Burton, lekko się ru-
st~pujące dane: Przekonano się z zeznań Zdawała się nie mie~ jeszcze do mieniąc. 
świadków, iż pierwsze dwa strzały padły syć czasu do uporządkowania swycb rze- -- Ach mój Buże! odpada nit'szczęśli 
z rogu Woskreseńskiego prospektu i ulicy czy, bo wszystko leżało Jeszeze w nieła- wa wzdychają.:, byłam bi !'dnem dziewczę
Fursztadskiej 7, pod domu hr. Szulenbur- dZle i niepOi'ZGldku; - nie zdjęła też je- ciem bez doświadczenia i znajomości świa
ga, i skierowane były na osoby otaczają- szcze cudownego rannego ubioru. ta. Zostal przez brata mego wprowadzony 
ce karet~. l tak: zeznanie Anny córki Jednakowoż. postawa jej znamionowa,la w dom moich rodziców, dwa miesiące te
Justyna lł.afajłowej, słuchaczki kursów żeń- odzyslmnie spokoju, lubo poz06tał:~ nieco /1.. u; \\ esoJość l szczerość jego charakteru 
skich w Instytucie Maryjskim położniczym, bladf/!. Wyciągnęła z uśmiechem rt)k~ do podbi,ty me srrce ... tytu.!', jakiego ulJwa~, 
przekonało, iż zraniono ją tuz obok kare- Burtona. i rze~·:ła wzruszonym głosem: llOchlebiał próżności a. przytem tak wiele 
ty. Szerogowiec dywizy jonu żandarmów - O! jakże dt;it)kuję pallu za okaz,me mÓWił o swych dobrach w Rosyi, wynurzał, 
Teodor syn Jana M-ikulin, "którego kask wzglt)dy, na które uiczem uie zasłużyłam. jak czulby SIę za mną szczęśliwym i doś(~ 
został przebity kulą, stał również obok ka- Oałą mOJą pociechą była myśl, że Bóg s łabą by łam, aby mu uWlerzyć. OJciecjeJnak
rety z policmajstrem Dworzyckim i k~~ mię nie opuścił, l'Jkoro zes4uł mi l,ana. że stanowczo odmo wił, znał on lepiej ludzi, 
misarz~m cyrkułu Ohomenką po prawe) - Droga pani, odparł Burton ze WZl'U- .luk jeg0 meszclęśliwa Jenny. Wymagał 
stronie karety, t. j. na przestrzeni P9mi~- szeniem, bądź spokojn,~! Jakkolwiekb!łjdź od Kornikowa. duwodów na posiaJane do
dzo domem ::;zulellburga a powozem. Resz- jesteś w obc.Ym kraju, masz wszelako \J- lira, jak równiei. ze''.woleuia krewnych je~ 
ta żandarmów znajdowała się na przeciw- piekl;) w rodaku i nie niepokoiłbym eię go nu ll<~Sl związek, na co ou w niecierpli
legU~j stronie ulicy FUl'sztadskiej, około więcej, jak tylko dla tego, aby wsp6lnll:J wości i uamiętuJłm szale naglił mię tak 
domu należącego dawmej do Owsianniko- postanowić, t;0 czynić pozostaje, nby wy- IHIUL.wyclltJme, że zgodziłam się uciec z 
wa (obecnie Ehsejewa). Szlachcic Grze- rwać panią z położenia ciebIe uiegodne- nim razom. 
gorz Sldoracki zastrzelił się na prospek- go. Żebym mógł przynieść w tern pomoc Dom'\wia.jąc tych słów, Jenny ukryła 
cie ~ oskreseńskim o 20 kroków od rogu pani, proszę o zaszczycenie miIJ całem za- twarz w dioniacll, tak zdawała si~ za
Fursztadskiej po za domem Szulenburga ufaniem, bo wówczas tylko zdoluj m bEJdIJ wstydzoną. 
wobec świadków: wyrobnika z fabryki przedsięwzi~ć odpowiednie śroukt. Bnrtool chl;)tnie zwróciłby do niej jakie 
ładunków Sergiju8za Władimirowa i poli- _ Poldadam tv pauu całą UfllOŚĆ, słowa pocieszenia, al~ sam był zbyt 
cyjanta. Petrowa.. Znaleziono przy nim t'zekłamfoda kohieta zlekka zapIoniona, W7.rnSlouy, aby zdołał przemówić. Łzy tej 
rewolwer systemu ,,8mith i Wesson" śre- kładąc swą r~kę na mmieniu BurtOM, któ- kobiety, którą boleść czyniła stokroć 
dniego kaliuru. Z bocznej kieszeui zmar- re go piel' .\ ej prosi~a o zajęcie miejsca obok pi~kuicJszą głos mu tłumiły. Po kilku 
lego, s~dzia śledczy wydobyl futerał od meJ na kamqJce. Opowiem panu w~:tystku, thwJlach milczenia Clągn~ła dalej: 
tego rewolweru, a z kieszeni paltota ale pOWiedz llll pan wpierw dokładnie ja- - JUt w drodze powzll;)łam niektóre 
10 ładunków do tegoż rewolweru ll(lleżą- kim sposobem wpAHlliście na ślad zbro- wątpliwości co do charakteru mego na
cycb. W samym rewolwerzo znajdowały duiarzu i jaką Ulasz pan pewność w uję. rzeczonego; powH:ldział mi, ;;e statek pa
Sl~ dwa tylko ładunki nabite, i trzy próż- ciu go. Wsz)'slko, ('lego mogl;) w tej rowy, na. któryśmy w!>iedll, zatrzyma llit) 
ne rurki od nabojów. Doktór medycyny chwili żądać, zasa.dza Się na życzeniu, fI- przy wyspie Helgoland, i że tam odbie
Ozuuuowski złoży~ inkv.lrentowi kulę, któ- by jego wyznanie dowiodło pa.nu nieg<'- l'zeluy bŁogosławieństwo kapłallskie. Ale 
rą lJrofesor Bogdanowski wyjlł t z prawej dnego wtglljJdem muie Postlłplenla statek nlluąi wyspę, a gdy przybyliśmy 
rękl zranionej Rafajłowej. Vo akt spl'a- llo Hamburgu. i stanIJli w hotelu, Koruikoff 
wy do!ączL.ny też zosta! przez inkwll'euta - Al~ż pani, odparł Burtou zakłopo- wyszedł, aby zamówić ksi~dza i powrócił 
kask szel'egowca Mlkuliua, mający z.uacz- tany Jużem ci to wszystko (.pOWif;lUZH1.I, a wkrótce, mówią., że POszukIwania okazały 
ue zagłt)bHmie w herbie rozbitym na pól w.rażenie~ Jakie ia smutna p{)wie~ć na pa- i:iię be;mżyteczne i że z łatwościa uczyni
werszka z lewej strony, przyczem cała Ul uc~~mła:... , ." , o' my to w Frankfll~·cle. 'lowarzyszy,łaru mu 
przednia tarcza mosil;)żna herbu z lewej . -:- .10 prawd~, .Iz~kt, .ale.,\'V szczeool- l'Ż tu .. . zawsze Jako nart.eczona ... nie 
strony została. welśn i ~ta do środka i 1'0- meJszem rozdra:.\ll!l\?lll! w Jaklem slęznaJ- zaś jako żona ... i dziękI składam Bogu 
zerwana z brzegu; sama kula uWl~zL\ mlę- elow,ałam, słowa pilllsl\le. roz.leg<\,~y l>llt w za udz ielonill mi siłt), ·i.e nie uległam ni. 
clzy k.)łpa~nem kasku a mosiężną łapk~ mych uszach, Jak udelzenm gII)~~""1 gdy temu przewrotnemu cz.towieko\Yi. 
armatury. Lekarz cyrkułu Litejnego, któ- c~uła~ ł dob~zr ca.lą ,.Ich o.kropl;osc: ,alo Niepodobna byłoby wyrazić uczucia, ja
ry na żądanie inkwJl'euta 13 reWlru wy- Ul,e pOj~ am lC, l tre~cl.. - '. I. wie e sZ,c7.e- kiemu uległo narliZ sC'l'ce Burtona. pod 
Kona.! sej{cyj~ zmarłego Sidorackitgu w 0-) gojów Jes~ dl,t Ttlllle ~bcy?b .... nc\Je- / wpływem tego prostegu lecz ,..,zruszajll:ce
bec dyżuruJll!\j~~u Ulllyll",,,,,J:\.\ I;L~;tula. M~~ ws~ySlko. C,O SJf) tyczy sla~ow, zlJl~glego ->;0 opowiadania; przejęty do iywego ujlllł 
ryjsk16go, SYl'eńsluego, złozył kul~ wYJę- z~rod~\a17.~, ~a~'l.l\:)\, Jll.hną P:t~ ?~\';Sz uJ~- r~k~ silsiadki, która mu ił): prawie ma
tą, z Cai.SZkl zmarłego, wyraziwszy przy- Cia, a ~la . O~ltlC ten pa sClosJlicy go... Chlllall1le podała. 
tem na zasadzie danych, prLez s.ekcYH WymJeIJIająe . te wyrazy, patrzyła na - Dzięki Bogu! szep!a.): wzruszony, mo
wykrytych, ,nastęl,ująCą opiniJą: ,,1. Sm~crć Burt()n~ wzrOKiem bJagalnYll1, . ~~k t!dl- gę t;raz zaprzestać cz)'uienia soble wy-
0rzegorza Sldol'uekltlgo uustą;pIła skutkIem wym, ze Dle umiał Jej Sll;) oplZee. Czuł rzutow, gd)z przyby<:Je tu nasze ocalIło 
rany zadanej z broui palnej w okolicfJ nadto potrzeb l;) usprawH:dllWJeDla . SIIJ z cit). 
czaszki i s1.utkiem ubrużellla mózgu. 2. całego postępowama, odpowledzJał Jej te- - Tak, lIanu to winnam podzit)kę, 
Z charakteru skóry (zwl;)glollćJ) naokoło dy, ze me rozmawla.J, ulgdy z l~dy Chve, rzekła czule Jenny. 
rany wnoslć możn<\', ze wystrzał nastąplł ze. lJJe znał Jej oSULISCJ6 J .z/)~ta" U\\I~?O' - A więc, droga paui, osusz łzy, krzy
tuz przy głowie lub z bard.zo małej uu- mlOnym o. skra.uzl:D1~ kleJno~ow dopIero kL~ł z żywością; Ja podejmuje się.... a 
\t:'gloścl. 3. Kierunek wystrzału był me przez Hamlltolla, ktory w kill\u słowach l'al..i.€J mój ojciec podejmIe się pogodzić 
horyzontalny, lecz z dołu ku górze." Ku- mu to o}J.oWJedZl~ł, "Iedząc, Ztl rzecz ta Cl~ li rodzicami; POWrÓCi;5Z do niell, a 
le złożone: a) przez doktora Ozudnow- bynnJmmeJ go me obchodzl-1a. ś",ietlJ8 prz,}'tlzłość dozwoli zapomnieć 
sld ego i bJ pl'Ze~ leharza Górskiego, oraz - A obecnie, pytaJa młoda kobieta, o prze;,złości. 
c) kula uwiEJzJa W kasku żundarma, oka- wysłucha\\ szy go z wytężoną u~agą, czy - Czy i pan masz zamiar powrócić 
~ały si~ zupt:łuia Jednostajnemi tak mi~- llil:tSZ pan jł:s~. cze JakiJI nadzieję odszuka- do Anghi, zapytała zaraz. 
dzy sobljj Jak w poruwnaniu z dwiema po- nia wmnego".... Boże! przebacz mu - Naturalnie, rzekł BUltOD, skoro tyl-
zustałemi w b'alenku rllwolweru i dziesię- wszystko, co wzglt)delll mnie zawinił! ku udblo1'l;) "Vladomość od Hamiltona. Ale 
ciu w ładunkach wyjl;)tych z kieszeui pal- - Bezwiltplellla, udparł BUl'ton. Ha- dziś jes~cze napisz~ do domu ...• Jakże 
to ta Sidorackiego. h.areta, w której si e- milton, mój towarzysz; Jest jednym z naJ- naZWisko pam? " Jakie stanowisko jej oj
dZIała Zasulicz'ówna, potoczyła si~ dalej zręczmejszych agentów pdicYI. Mówi trze- ca? WwrzaJ mi, nie zada,j1jJ tych pytań przez 
uliclll l!'ursztadskl}, natychmiast po pierw- rua czy czterema Językami i dał już do- pro:.tą cleh" o~ć; nie ma w ŚWleCle czJo
szym strzale. Swiadkowie wypadku do- wody naJjaśll1eJsze sweJ zDajon.osci rze- wiek a, któregouys plmi tak żywo Jak 
wledli, iż padły tylko trzy strzały. Tłum czy. Pró<:z tego .h.(Jl'Oik me tak daleko mnie ob<:hodzlda. 
zacz~!ł ąJt;l roz}raszać po pierwszym wy- odjechał, żebyu.t miał me wierqć w zła- - :MóJ Ojciec, rzekłll. Jenny zniżonym 
strzale. Zundarmi konni przy byh już po panie go przez 11 8mlJtoua, ((Hn lial dziej głosem Jest pastorelll, widel.lny Benthouse 
wypadku, i pohcyja niezwłoczOle ich od- skoro lIopełniJ llieroztropnobć l1auzwy- w hllllgton. Imię to jest panu może zna-
prawiła. czajn& uClekająe pocztą. Zdarza si~ bar- jome, bo mÓJ oJ~iec wydad kliku dzieł. 

Według wiadomości otrzymanyćh przez 
dzienniki pelersburgskie dl'0SIIi telegra
ficzną, .... ,ylł1ra Zasulicz'ówna w połuwle 
kwietnia prz) była. do Paryża. 

AGENT POLICYJNY 
nowella Fryderyka Garstacker'a 

przełożyła A. z K. J. 

VII. 

Niewinność ocalona. 

(Ciq!) dalszy). 

Ozas, Q który prosiła dla otrząśni~cia 
sil;) z niezwyklych "rażeń, przeszedł dla 
}jult('na sZlbcieJ niż się spodziewaj, Cza-

dzo cz~;;to, że USZUŚCl wykonywują nader - Załujl;) uit!zU1Iel'nJe, ie go nie znam 
~l'ęczDle swe dtiefo, i dopiero wtedy, gdy odparł Burton, l'uruitlniąc si~, gdyż D1U~zę 
jUż. wszystko . ~~ Sl~ uda, zdl'adzaJ~ SIl;) na wstyd swóJ wyznać, że mniej poświt)
samI naJPl'OŚc1f1 w SWleCJe. całem si~ czytanIU książek l'Qligijnych, Uli 

- Ale czy Ule wróci tu jeszcze zanim mógłbym Wlstocle to czynIć .. _ to lJrawda. 
go doścignie'ł Ale czas juz żebYlll panią opuścił. 

- Nie sądz~ a nawet jestem pewny .J: ie . powilluiśmy lIiJ.wać powodu plotkom 
że nie. hotelowym, które pani s.:kodzlć mogą. NIe-

W każdym razie zatelegrafuje, gdyż wypada, abyś pani odtlld pozostawał'"a. tu 
obiecałem pozostać tu do jego powrotu. sama. najmę tei natycbmiast pokojówkl;) 

- Ale czy !łj,dzisz pan, "e przywiezie do usług pani. Nietrudno będZIe, Jak 
tu winnego, gdr go dOŚCignie? sf1dz~, znaleść w }'rankiurcie mJodą dziew-

- łhe wątpl~ bynajmn!ej ...• jeunak czynę ZlH1jącą język angielskJ. Zdaje mi 
nie mogę dać lam stauowc:.:ej odpowle. się, że pani potwierdzibz me zdanie i że 
dzi w tym wzg~dzie. To tylko pewna, ze zechcesz pozostać pod mOJ& opieką, aż do 
pan Hamilton ena swoje rzemiosło i po- ch wllI, w której ci~ będt) mogł powrÓCIĆ 
stąpi jak należJ. Jesli odkrył ślad jego rodzicom. 
p. Kornik jest zgubiony. - Jakże wy" dzjEJcz~ sj~ panu za to 

- Jeśli wSł;y~tko, co mi pan powie- wszYi:itko, co dla ml11e czyuisz't rzekła 
działeś, sprawdlł SIt), - a zaltluwie mog~ WZl'\:lszona, czem zatsłużyJam na tyle do
o tem w ątl,iĆ, tv odberze on zas!użon,t broci', 
kar~. Ale JHliąłolwiek byłaby zbrodnia, - Swojem nieszczę~ciem, odparł Bul'-
jakIej wzgl~dem waszej fJl'my Slę dopUŚCIł ton, poduosz~c do ust jej rękę. 

Poc.zem wyszedł do oberżysty, który 
mu oznajmił, że zna dziewczynę, co 
lat kilka przepędziła w Anglii i zaraz 
może sit) podjąć objąć miejsce towa.rzyszki. 
Burton lJobiegł natychmiast do jej miesz
kania, nieco oddaj onego od hotelu i po
wrócił wkrótce z młodą osobą, którą 
przedstawił miss Jenny, a postawa. jej 
skromna i szlachetna czyniła odmow~ 
niepodobną. 

VIII_ 
Pow7·6t Hamiltona. 

Bllrton resztę dnia przep~dził w nieo
pisanem wzruszeniu, gdyż co chwila zda
wało mu sit) niezbędnem zapytać młodej 
damy-czy nie mógłby jej być w czem 
użytecznym, choć czuł zarazem, że nie po
winien się st~wać natrętnym. 
Był przygotowanym na zl>kupienie mnó

stwa przedmiotów zdolnych ją rozczulić 
lub sprawić przyjemność, ale nie śmiał 
z obawy drażnienia jej delikatności. Uspo
kajało cokolwiek jego wzruszenie to 
przekonanie, Że Jenny miała teraz ko
~ś z kim mogh podzielić się myślami i 
ie ten ktoś gotów był za nią życie po
święcić,-bo musiał siIJ przed sobą przy
znać, że przejęty jest uczuciem najżywszem 
dla swej sąsiadid. 

Nazajutrz, jakkolwiek wshł bardzo ra
no, nie odważył sit) jak dopiero koło po
łudnia . zapytać:-jak miss Bentouse noc 
przepędziła? 

Przyj';)ła go jak najuprzejmiej. Wszela
ko Burton spostrzegł, że nie była tak we
sołą jak wczoraj; usta jej byŁy bledsze i 
oczy lekko podsiniałe, a nadto zdawała ~i~ 
1'0ztarguioIlGl i wzruszoną. Obawiając się 
zostać natrętnym i sądząc, że pragnie 
pozostać Sama, skrócił WIZytt), w czasie 
której po dwakroć zapytywała go, czy me 
odebrał wiadomości od Hamiltona. 

Wizyta ta sta,fa się !lOWem dla Burto
na źl'ócUem niepokojów, zuawało mu sil;), 
że miss Belltl.touse z takiego rozdrażnie
nia może zachorować. Przez całe tM.: 
popoludme nie udchodził od jej progu, 
tak, że odŹWierny nawet nie wiedział, co 
ma s~uzić o t~j szczególniojszej osobisto
ści. 

Około ",ieczora spotkał s!uzą('~ na ko
rytarzu i zapytał o jej paniill. 

- Zdaje si~ być nadzwyczaj wzruszo
ną, odpada Eliza, nie może ani na chwi
lę spocząć i po razy kilka starała się u
sunąć mię, aby pozostać samą. W każ
dym razie cierpi ona wiele, niespokojll~ 
noc b~dę miała. 

- Moja dobra panienko, rzekł Bul'
ton, ujt)ty jćj słowami, proszę usilnie nie 
I'dslt)puJ jej ani na chwil~, bądź pewnlł 
że potrafi~ być ci wdzięczllym. ' 

- W szyStliO uczynil;) co w mej mocy 
dla zadowoleliill. mej pani; możesz pan na 
mnie rachować, czuwać bl;)d~ pilnie. 

Tak przeszl'ldł WIeczór, podczas którego 
miss Benthouse posłała raz jeszcze l!,liz~ 
do Burtona z zapytaniem czy nie odebl'al 
dotąd żadnych wleści. Chciał sam pobiec 
z odpowiedzią, ale Eliza powiedziała mu, 
że już spoczywa i że nie należy jej nie-
pokoić. .' 

O północy, w chwili gdy miał ktaść Bi~ 
do łóżka, zapukano do drzwi. Otworzył 
je szybko, obawiając si~ ciągle, czy stan 
miss Benthouse uie pogorszył sil;); szczę
ściem był to posłaniec z biura telegra
ficznego, przynoszący depeszę od HamIł
tona. Datowaną była z Ems i zawierała 
te tylko wyrazy "Mam go; przyb~dę jutro 
rano". 

- D"ięki Bogu! zawołał Burton z ra
dością, cierpienia biednej Jenny si'il za· 
kończą· 

Nazajutrz rano uda.ł silJ do miss Bent
house z zapytaniem o zdrowie. Eliza od
rzekła mu, ie śpi jeszcze. RadJJy był 
niezmiernie udzielić jej wiadomości ode
branej, ale po kilku chwilach wahania si~t 
czy powierzyć takową służ~cej postano
wił sam H zwiastować, gdy w południe 
SIt) z nią zobaczy. Tymczasem dla prze
pędzenia czasu pl'zegl~dał dziennik! w ja
dalnej sali. 

Nlt kilka chwll przed południem po
wr-ócił do sieble dla dokończenia toalety 
i ruiał j U:G wyjść, gdy zastukano do 
drzwi. 

l3yl to Uamilton. 
- No, panie! n.ek,t tenże wchodll}:C, 

jakże lC'Zle sprawa? 
- Pf.lIlie Hamilton, zawołał Burton tro-



cb~ uderzony tem .nagłem ukazani.em 
8i~,-jesteś już tu? Z Jakf!lż nadzwyczajną 
szy bkością .•.. 

- Eb, powiedzianolJy słuch3.jąc pana, 
że przybyłem zbyt wcześnie, rzekł Ha
milton z uśmiechem. Wistocie wiodło mi 
się. .. opowiem później detalicznie całą 
sprawę na ten raz dostateczlll3m będzie 
zawiadomić pana, że ująłem go w sali 
gry w Ems i że obecnie jest W bezpiecz
nem miejscu. Oprócz 2000 f. st., które 
wydał w porózy, pl'zegrał w karty, lub w 
części pozostawił tej damie, całi! sum~ 
znalazł.em przy nimi jest obecnie wrę· 
kach sędziów trybunału.... Ale, ale •.. 
dama ta jest jeszcze w hotelu? 

- Rozumie ::lię, odparł Burton zakło
potany, ale panie Hamilton, co do tej da-
my ...• 

- Niewielll względów świadczyć jej 
będziemy, przerwał chłodno IIamilton, 
odwieziemy ją poprostu do Anglii, gdzie 
Slłd oSQjdzi tę piękną parę. Daję panu 
słowo hunoru, że czułbym się najnieszczę
śliwszym z ludzi przez całe życie, gdy
bym nie ują,t tego oszusta Kornik~. A 
pan, cóżeś tu odkryl od mego wYJazdu, 
czy dama owa nie myśli zemknąć jak jej 
towarzysz? 

- Kochany panie Hamilton, rzekł Bur
ton jeszcze bardziej zakłopotany, ja .. _ . 
podczas twej nieobecności uczyniłem od
krycie innego rodzaju, które mi każe 
wierzyć, że młoda kobieta jest w tej spra-
wie naj zupełniej niewinną.. . 

- Ale w każdym razie Jest Jeszcze W 

tym hotelu pod N. 7? zapytał Hamilton 
pnerażony. 

- Natura,lnie ... ale nie jako areszto
wana. Panna Jenny Benthouse jest córką 
pastora, mieszkającego w lshngton .•. zo
stała porwaną przez oszusta, który dla 
tego uciekł się do przybrania tytułu i do 
wszelkich klamstw potwornych a ja .... 
ją powrócę rodzicom. 

- Doprawdy? rzeki Harniltoll, wysl'u
chawszy tych słów z uśmiechem nledo
wierzenia. Wybacz pan, że na chWilę go 
opuszczę. No! ale i pan sam prawdopo
dobnie wyjść chciałeś skoro kończyJ'eś 
toaletę? 

- Nie,... a przynajmniej nie wyjdę 
przed tem, zanim się nie zgodzimy co 
do wyż wspomnionego zamiaru. 

- Bardzo dobrze, powrócę za chwilę. 
Doma wiając tych słów wyszedł poszu-

kać kogo z miejscowej służby. 
- Czyś zajęty? zapytał jednego z nich. 
- Jestem do usług pańskich. 
- Dobrze· pozostań wi~c aż do na-

stępnego rozkazu na pierwszem ,., piętrz~ . i 
miej pIlną baczność na N. 6 I .1. .J esh: 
by dama Jaka z nich wJ'szła, daj mI znac 
natychmiast pod N. 26. Wszak dobrze zro
zumiałeś, com ci powiedtiał, Illeprawuilż? 

- Wybornie. 
- Więc tedy .... .uważaj dubrze •.• ~ 

nie mów nic od~WlerneIlJu. Teraz zas 
powiedz garsonowi, żeby mi przynióll 
butelkę madery z dwoma szklankami i 
dobrych cygar pod N. 26. 

Poczem wrócI,f na wschody, cicbo prze
szedł koło drzwi N. 7, gdzie usłyszał ja
kieś głosy i powrócił do Burtona, który 
z 1'IJkoma w tył założonemi chodził wzdłuż 
i wszćrz po pokoju i zda"rał się być 
mocno wzruszonym. 

- Nasza dama przyjmuje jakąś wizy
tę, rzeki, przynajnlDiej słyszalem rozmo-
w~ w jej pokoju. . . . 

- Proszę siadać, pame Hamdton, naJ
pierwej musimy w~j.aśuić. tę sp~a~ę, wy
mag3ją;cą największej dehk.atuo.scI, przy
czem wszystko, co pozobtaJe, Jest tylko 
drobnostka. 

- Bardzo dobrze, rzekł Hamilton. Aha! 
otóż i wino. Proszę siądź pan. Pozwolisz 
mi pan zapalić cygaro, to mię usp?koi po 
przykrościach podr?zy ..... A Jesh wol~o 
proszę o zapaleDlIł drugIego.... CzuJ~ 
też pott·zeb~ wypicia paru kieliszków wi
naj bo trzy noee przeptjldziłem bezsennie 
i wogóle nader utrudzającą odbyłem dro-

g~. dl . k . ł ' - Opowiedz mi pan prę {o, Ja uJ~ es 
Kornika. 

- Natychmiast.... najpienv pan mi 
powiedz, coś .tu odkrył? odparł H~mJlton 
z8gł~biając Sl~ wygoume w fotelu l zapa· 
laj ac cygaro. 

Pan Burton zapaliJ cygao dla nabra
Jlia. kontenansu i zyskania na czasie, bo 
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nie wiedział właściwie jal~ zacząć Swe o
powiadanie .. N~koniec,. zwi1ży:wszy us~a 
winem, opowiedzIał HamIltonowl wszystkIe 
okoliczności spotkania swego z mlodą o
sobą i zakończył wystawieniem najmniej
szych szczegółów z żyw?ścią i ~gniem ~~~ 
kim, do jakiego sam llle czuł Slę dawllleJ 
zdolnym. 

Hamilton mu nie przorywał; gdy usły
szał, jednak jakie bylo. nazw~sko i. zatru
dnienie ojca Jenny, wyjął z klesz~nJ kawa-
łek papieru i napisał co ~astępuJe; . 

Panowie Burton et C-le w LOlldyllle. 
Czy jest w Islington pastor nazwiskiem 
Btlnthouse, aut0r dzieł religijnych? Czy 
mu obtatnimi czasy wykradziono córkę? 
Odpowiedź bardzo pilna". 

(daZsz!J ciąg nastąpi). 

WIAUOMOSCI HANDLOWE. 
Zagraniczne 

Berlin-llamburg 
L. JACOBIUS I SYNOWIE. 

29 kwietnia 1878 roku. 

PHzel1ica - auslryjacka, rosyj~ka i rumUlt
ska (0) m •• ~~5 - 240, biała uiemiecka 1 polska, m. 2~5; 
-248. Z,.to z RygI i .Petersburga m. 152-104; 
z GalIloczu, Udei>sy l Mlkolajewa Ul. 1[)-!-lbU; allil!
r~ bnski\l m. 10U-Hi5. ~~f:z ... ień niemiecki ru~ 
D1UJi~ki i galicyjski lll. lat! - l(j5; szląskI, czeski l 

morawski m. 175-2U5 (wyborowy m. 21O-2aO}; 
\\ęgierskl ID. 1I5-:W5 (wyborowy lIl. 1l0-~aU). 
"l'ocia lla· paszę lll. 100-lUO; Jad/Jilly m. 2l\J 
-230. ClI"ic8 ru~)jski ID. 140-HiU; czeski m, 
160-19U. buku!'" dza- amerykańska ill, 15U; 
rumUJiska ill. 1bU- t54, I!'nl!!ola \50 kiL) mala 
biała m. 16,-17;-większa do 1b m.; boblk kvllski 
m. 85U-9 za 50 kIlugr. m. 't.ou.i<:z)'n" 
(50 kiL bez wurka) bial.a J<lI.a IJJ.. oU-7D, bar
Llzo plęlma m. 7ii-8b; czerwona dawna ill. 44-
b7, pięk. a m. o[)-ljU~zlvcJzkalbUkil.) ID. lOU 13U. 
!'i.tOI·YI!!Z (bO kil.) m. (j0-7U . .kauata.·y,ly 
(bu 1.11.) Ul. 47D-:>I'u .• J .J ... .1:'0 cCllie i,aU-2,4U 
lli. za I.opę. JJ.lla!!ół .. !'" ... U do UD ID. Ukon'i
t ,. CZY,lcwlla kaltotlana Z lOU lltrolv 44-4ti 
ID, mela,uwka 43-- -J0 m. , ' , ·ka drolJlla 130-
.135 m., wiell(a 1tiU-185 m. 

Jedua tylko pszeulca sta~c poszukiwan:l. bywa 
żyto l Jęczuucn w majyc~ J0dyuI~ V<LllYJavll ZIH'J
duj", !!QO} II t;ÓI\" lllllll gatuu,.l zlJoz l."u.edOauc. 

G i e ł d a. 
Kurs banknotów rosYJ,Lcll na zagranicznych 

gićjuach CJągłym na IllekorZj i>C ~Icg,. ~llili.LlJOUJ. L,L 
mall\~ II O]!. ~~:; Za ;I0l) ICJl.I'1 L b/ . l\llfS Ila
szych papIerów prot cutOWydl CIągi" W) ,01.1-ll,t1 
zastawne z IIUpOLCIlI Iti lul kOjJ. 4';;; IIUI\>I' l·,. 
IUl kOjJ. :l; - likwidacyjnc r s. Sb Lo]!. tsl. 

Kra j o w e. 

H'w·szawa. 
(2 u·łablllij lio1·espondclIClli). 

P~ze .. it'"' (2~:C f.) 15. \J ho]!. c/b-uo rs. 10 k. 
bU ~,·.u (232 1.) 1's. 5 kop. bO. - Ci kop. 10. 
.... t:zlI.iC ... (:lO;': t) rs_ 4 f.op_ fJU.-eh,icl!o (14;! 
1.) IS. a-hAO ·i)k. UU.-". od. (~6:d". rs. u ... (ju 
11: "eola (:lG:.! f.) rs. 7 kul'. oU.-Gr) k" (2UO 
1.) rs. -I. 1(. W-Lit'.llnh~ki r s. 2 k. 1U-rsr. 
2 h. ~b-.lUa8ł. fuut liOp. 40. 

Cena okowity w Warszawie. 
w hurtowej sprzedaży wiauru rs. (j kop \)7 do 

rs. 7 hUjJ 1 --gan.H c fS. 2 k._ 27 do !s. 2 k. 2~ 
\V czę~cjoweJ - w lauro 1:5. I kop. / do ;5. I 

Iwp 10; gal"IllCC fS. 2 hop: 30 do I'> .2 kop. 31-
z tlouatkiem 2z na kOl'ZYSC kUJ!IIJ1\ccgo. 

Łódź. 
Pszenica korzec rs. 10 kop. 50-rs. li k. !>~. 

Ż., to rs. 5 k. 70 - rs. Ci kop. lo. J~czmiell 
1'5. b k. 40 eh, ies rs. ;l-rs. 3 kop. VU. "rOl:~1 _ _o _ Ziel.lIliaaki rs. 1 kop. SO-rs. 2. 
lUaldo funt 31-33 k. ~h"lo pud 40 -42 kOll. 
~IO"H'& pud 3U- ;$~ k. 

i e j s c o w e. 
Pn .. llh·a (240 f.) 1's. 9 HOp; 1~. Ż.,:to (227 

f.) 1's. f> I,op. bO. .J~ei luien (~~U ±.) TS •• o 
U"ie/!! (l·W f.) TS. a kop. 10 do ;-) rs. kop. 30. 
Gl' uda (~(jU 1.) rH. ti kop. bU. Gl', ka l~uU I.) 
rti. 4.-Zior ..... iaki 1", . 1 I\0l!. (jf>-~ n. JUR
"la h arta kop. 4b. - ~wieźe i wyżej. 

~.) Cena l'0uana jest w marka~h niemieckich za 
lU')U kilogramów, prawie 2500 fllntów. 

- ___ . ___ "!!'7" 

Hedaklor i wydawca A. Porębski. 

o G Ł O 8 Z E N I A. 
OSOBA, znająca się prak

tycznie na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskieLll, zna

jąca się też na kuchni, przyczem zaleca 
się pięknem prlJ.oiem, życzy sobie przy
jilć obowiązek w por7.ądnym domu, wia
domom ość w magazynie Stobrskiego obok 
teatru w domu Spana. 

(2-1) 

MIody czlowiek 
mający zamiar poświęcić się zawodowi 
technicznemu, (z uwagi, że Uniwersytet 
Warszawski, obecnie udziela stopnie bu· 
downiczych) - może mieć miejsce jako 
aplikant u budowniczego miejskiego, za
mieszkałego w domu hnara, przy ulicy 
Moskiewskiej (Bykowskie-Przedmieście) do 
którego w każdym czasie zgłosić się może. 

(3-1) 

WYPRZEDAŻ 
po cenach znacznie zuiżon) ch. 
Z dniem 19 kwietnia (1 maja) r. L. 

rozpocznie się wypr7.edaz ruchomości po
zostałych po ś. p. J6zefie Sosnowskim, 
składających się z meblI, luster, sprzętów 
domowych i różnych towarów po zwinię
tym handlu pozostałych. Wyprzedaż od
bywać się będzie z wolnej ręki każdo
dziennie w mieszkaniu zmal lego, ulica 
Moskiewska (Bykowskie-Przeumieście), w 
domu Vi. Wolskiej, wprost kościoła po· 
dvminikańskiego. (2-1) 

nnul' YOI'J{schil'e sprowauzony ze zna
komitego gospodarstwa wschodlllCh Pru., 
które na wJstawie rolniczęj za hodowl~ 
tej rasy zosLało nagrodzone medalem
jest do odstąpienia. Zaraz w Krzepczowie. 
Tamże sprzedują się obecnie prosi~ta ra
sy Yorkscbire nJilJszJ.ueJ z czysto krajową. 

(.J-1) 

oraz wszelkie iJJne Nasiona, tak ogro
dowe jak i kwiatuwe nadeszły do składu 

W. Zaleskiego, Wyżnikiewicza i Chodkow
ski ego w PetruJ..owie. Tamże Sił do naby
cm ~szelkiE'go rodzaju Narzędzia Rolni
cze. 

(6-3) 

(HLER ZDRO\l JA 
- Zawiadamiam Szanowną Pu
~ blicL.llOŚć iż od dnia dZIsiej-

szego DlOŻlll\ będzie dostać w 

r~~~~~~~~~~ 

ł ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY ł 
ł B. MARlON ł 
ł w Warszawie Ulica Żabia ~ 4. ł 
ft pałac hr. ordynata Zamoysk.iego. ) 
( ) 
(: Ceny umiarkowane-robota staranna. ) 

( (10-2) J: 
~~~~~~"-'..II~~~~-' •• 
,.. .~~~~~'#.~~~~......-; • 

PIANINO w dobrym stanie dl> sprze
dania wiadomość u Właściciela domu 
przy ulicy (Bykol'iskie-Przedmieście) Mo
skiewskiej N. 42 (nowy). 

(3-3) 

Pięć knurków czystej krwi z naj-
1iI.~~_awięks7.dj 1'<48y angielskiej Lineo 
.. -- . ·lu-Schire, pochodzenie których 
było odznaczone pierwszymi medalami na 
wystawach w Anglii i w .Niemczech, jest 
do sprzedania w JJa1,todziejach pod Gorżko
wicami, po cenie rs. 30 za sztukę-od
bivrcy mczą się ~głosić między 5 a 20 
czerwca. r. b. 

2-2) 

SKŁAD 
Jhlteryjałów Aptecznych i Farb 

J. GAMPFA. SOCZOŁOW8KIEGO I S -ki 

w Petrokowze. • 
Poleca Płyn Dezinfekcyjny odbierający 

przykry zapach w l'yns~tokacb, ściekach 
J kanałacb kloacznycb. 

JI:lSLtu 11.\:I.ld.ck pl'zewyzszaJący w Ewych 
skutkach wszystkie dotąd w użyciu będą
ce - me wydaje żadnej woni jak to robi 
cblor, kwas i proszek karbolowy, równie 
eUt'rgicznie dZJaJając i dla tego jest me
szkoaliwy na orgullIzm zwierzący. 

To te~ z doblym skutkIem nadaje się 
do szpItali, lazaretów, miejsc ustępowych 
w pissoarach, na stacYJ ach dróg żelaznycb, 
w hotelach, stajniach, oborach i t. p. 

Nadto powleniony skład posiada znacz
ne zapasy środk6w Lekars/riclt i p1'zetwor6to 
chemicznych w medycynie techniCfl i agro
nomii używanych, - a także Farby wodne 
i ote]1ze, zaprawy do podJóg, specyjalija 
francuskie I angielskie perfumy i kosme
tyki, oliwę, octy, glans do bielizny 
krocbmale i farLki, oliwIJ do maszyll, "ma
rowidla, naSIOna, wody mineralne natumt
Ile i sztuczne, lJarZ~dZla chirurgiczne i t. tł. 

Garnp/" Soczulowslci i Ska. 

każdym czasie chleba razowego tak zwa- ------------
nego "CHLEBA ZDROWIA" wypiekanego 
w pieklolrni mojej po ceDle 2 1/ "! kop. za 
funt. .Bochenki lJędą dwu i tl'zechfuntowe. 

Uhcc\ Grecka (dawniej Kościelna). 
Szpakowski. 

(6-4) 

Niniejszem podaj§ do wiaJomośui osób 
interesowanych, że SzmulOWI Szpigelmau 
miaszkańcowi osady Bełe~atów zaduJch 
weksli nie wyotawialem, ostrzegam przeto 
że nabywcom takowych nietylko objętych 
wekslami sum nie w ypłacę, lecz jeszcze 
w oddzielnej drodze sądowej poszukiwać 

będlJ strat z tego tytułu wynikłych. 

Własrlciel Dóbr Nieclyszyna 

Bogusław R/Jwi1lSki. 
(3-3) 

OLEJODRUKI ..... 
Mam honor niniejszem zawiadomić Sza

nowną Publicznosć, że księgarnia mOJu 
zaopa trzoną zustad'a świeżo w doborowe 
OBRAZY (OLEJODRUKI) i takowe po 
cenie nader umiarkowanej sprzedaje. 

Zawiązawszy Jednocześnie stosunek bez
p05I'edni z fabryklli ram za gl'ćlnicą, otrzy
małem na skład rózne gatunki LISTEW 
do ram złoconych i czarnych, które z 
tego powodu po cenie fabrycznej odst~
pować jestem w mor.ności. 
~ Zamówienia na wykończenie z 

całą starannością RAM do ourazów przyj
mują się na llliejscu. 

z uszanowaniem 
Sarnuet Goldstein_ 

(6-6) 

Do CUKIERNI A . .Łaguny 
potrzeba zaraz Jest d wócn 
uczni, którzy by ukończyli 

uajmllleJ klas trzy, dobrej kOl1duity. 
.Pierwszeństwo mają z prowincyi. 

W drukami F. Bełchatowskieg'o w Petl'okowie. 
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